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I. O D N O W IC IE L SK IE  R U C H Y  L A IK A T U  W  A U S T R II

W  ro k u  1983 K ośció ł k a to lick i w  A u s tr ii p rzeży w ał w ażne  w y d arzen ia . 
N ależy  do n ic h  zaliczyć a u s tr ia c k i „D zień k a to lik ó w ” (K a tho l iken ta g  1983) 
o bch od zo ny  w  W iedn iu  o fic ja ln ie  od 9 do 11 w rześn ia  *. Z „D niem  k a to lik ó w ” 
zw iązan y  by ł p rzy jazd  p ap ieża  J a n a  P a w ł a  II, k tó ry  p rzec iąg n ą ł się 
n ieco poza o fic ja ln e  ram y  obchodów  „d n ia” do 13 w rześn ia .

W d n iu  12 w rześn ia  pap ież  sp o tk a ł się osobno z p rzed s taw ic ie lam i a p o ­
s to ls tw a  św ieck ich , ru ch ó w  k a to lick ich  oraz  ró żn y ch  „posług” koście lnych  
w  k a te d rz e  św . S te fan a . N astęp n ie  odbyło się sp o tk an ie  z p rzed s taw ic ie lam i 
n au k i, sz tu k i oraz środków  społecznego p rzek azu  w  H ofbu rgu . P o  p o łu d n iu  
m iało  m ie jsce  sp o tk an ie  w  „U N O -C ity” z p rzed s taw ic ie lam i i w ład zam i O rg a ­
n izac ji N arodów  Z jednoczonych , m a jący ch  sw o ją  Siedzibę w  W iedniu . W ie­
czorem  p ap ież  odw iedził p o lsk i kośció ł p rzy  u licy  R ennw eg  i odbył sp o tk a ­
n ie  z P o lak am i n a  p lacu  p rzed  kościo łem  św . K aro la . W  o s ta tn im  d n iu  sw ej 
w izy ty  (13 w rześn ia ) p ap ież  odw iedził h is to ry czn y  kośció ł na  K ah len b e rg u , 
zw iązan y  z d z ie jam i odsieczy w ied eń sk ie j; n a s tę p n ie  w  M ariaze ll o d p raw ił 
u ro czy s tą  M szę św . p rzy  licznym  uczestn ic tw ie  k ap łan ó w , zak o n n ik ó w  i za ­
k o n n ic  o raz  k an d y d a tó w  do k ap łań s tw a .

W  k o n tek śc ie  p ro g ra m u  w sp o m n ian y ch  u roczystośc i w  A u str ii, T rzech - 
se tlec ie  odsieczy w ied eń sk ie j zeszło zdecydow an ie  n a  p la n  dalszy . N a p lan  
p ie rw szy  w y suw ano  św iadom ie  obchody „K a th o lik e n ta g u ”. L ęk an o  się  za ­
pew ne , ab y  odw iedz iny  p ap ie sk ie  i roczn ica  odsieczy w ied eń sk ie j n ie  p rzy ­
słon iły  g łów nej im prezy , ja k ą  m ia ł s tan o w ić  w sp o m n ian y  „D zień k a to lik ó w ”.

T rzeb a  p rzyznać , że obchody  były  zak ro jo n e  n a  og rom ną skałę . P rzy g o ­
to w a n ia  trw a ły  około trz e c h  la t. W p rzy g o to w an iach  zw racano  uw agę  g łów ­
n ie  n a  przeżycie  w ew n ę trzn eg o  „n aw ró cen ia” i duchow ej odnow y.

W  p rzy g o to w an iu  p ro g ra m u  i. w  jego re a liz a c ji p ow ażny  u d z ia ł m ia ły  
zespoły  ludz i św ieck ich  należących  do ró żn y ch  o rg an izac ji i ru ch ó w  a u s t r ia ­
ckiego la ik a tu .

W arto  zapoznać  się z n ie k tó ry m i spośród  n ich , zw łaszcza zaś z tym i, 
k tó re  m a ją  b a rd z ie j rodzim y , a u s tr ia c k i c h a ra k te r . N ależy  p rzy  ty m  zazn a ­
czyć, że obok now szych  ru c h ó w  is tn ie ją  i d z ia ła ją  w  A u s tr ii n a d a l daw ne, 
k lasyczne  o rg an izac je  ap o sto lsk ie  jak  A k cja  K a to lick a , L egion  M ary i, K a to ­
licka  M łodzież R obo tn icza itp . N a p ie rw szy  p la n  obecn ie  zaczy n a ją  się  jed ­
n a k  w y su w ać  now oczesne ru c h y  k a to lick ie , k tó ry c h  obecność b ^ ła  b a rd z ie i 
w idoczna, a  n a w e t ek sp o n o w an a , w  p ro g ram ie  „K a th o lik e n ta g u ”. T ak  w ięc 
w  p ro g ram ie  p rzew id z ian o  osobne sp o tk a n ia  i n ab o żeń stw a  d la  ru ch u

* R ed a k to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. E ugen iu sz  W  e r  o n  SAC, 
O łta rzew .

1 P o r. K a th o lik e n ta g  ’83. F es tp rog ra m m .  Ö s te rre ich isch e r K a th o lik en tag  
’83. 9—11 S ep t. 1983 in  W ien.



„O lepszy  św ia t”, d la  ru c h u  odnow y cha ry zm aty czn e j, d la  „C ursillo”, „Foco- 
la r in i”, d la  W spó lno t 2 y c ia  C h rześc ijań sk iego , d la  K a to lick ie j In fo rm ac ji 
W iary , d la  W spó lno t N eo k a tech u m en a ln y ch , d la  E qu ipes N o tre  D am e, d la  
W spó lno ty  św . F ra n c isz k a  o raz  d la  ru c h u  pod  n azw ą  „K oło M łodych  M isjo ­
n a rz y ” (KIM ). O prócz ty ch  g ru p  osobne sp o tk an ia  i n ab o żeń stw a  o d p raw ian o  
d la  k a to lick ich  ro b o tn ik ó w , d la  ak ad em ik ó w , d la  m łodzieży szkół śred n ich , 
d la  cz łonków  K o lp in g w erk  oraz d la  członków  R uchu  A posto lsk iego  z S ch ö n ­
s ta tt ,  d la  Z w iązku  K a to lick ich  P is a rz y  itp.

T ak  w ięc  a u s tr ia c k i K a th o l ik e n ta g  s tan o w ił d o b rą  okazję  do p rzeg ląd u  
w szy stk ich  ży w o tn y ch  sił ka to licyzm u .

1. Bardziej rodzim e ru c h y  odnow icie lsk ie  2

Do b a rd z ie j żyw o tnych  w  A u s tr ii ru ch ó w  n a leży  zaliczyć w sp o m n ian y  K IM  
{Kreis J u n g er  M iss ionare ) 3. J e s t  to ru ch  m łodzieżow y, k tó rego  ce lem  jes t 
bu d zen ie  za in te re so w ań  po w o łan iam i d u chow nym i i n a s tę p n ie  pom oc w  r e a ­
lizo w an iu  pow ołań , z szczególnym  u w zg lęd n ien iem  pow o łań  m isy jnych . R uch  
zosta ł zap o czą tk o w an y  o fic ja ln ie  w  ro k u  1962 n a  te re n ie  N RF. Z ałożycielem  
ru c h u  je s t o. H u b e rt L e e b ,  ob la t św . F ran c iszk a  Salezego. P o  w yjeździe  
założyciela  z E u ro p y  do B razy lii n a  m isje , k ie ro w n ic tw o  ru c h u  p rz e ją ł w  R FN
o. A lo jzy  H a l s b a u e r .  W A u str ii ene rg iczn y m  k ie ro w n ik iem  K IM  sta ł się
o. W a lte r  F  e y. R ozbudow ano  p ro g ra m  szko len iow y  n a  trz y  g ru p y  w iekow e 
w śró d  m łodzieży: k ad ec i (12— 13 la t); p io n ie rzy  (14—16 la t); m is jo n a rze  (od 
16 lat). O kazała  się p o trzeb a  s tw o rzen ia  ośrodków  szko len iow ych  i p u n k tó w  
k o n tak to w y ch . O becnie is tn ie je  w  A u s tr ii sześć ośrodków  d la  „m łodych  m i­
s jo n a rz y ”. W o środkach  ty ch  p ro w ad z i się k u rsy  pow ołan iow e d la  m łodzie­
ży. W ypracow ano  w łasn y  p ro g ram  szkolen iow y. P ro g ram em  ty m  zosta ły  ob ­
ję te  n ie  ty lko  p o w o łan ia  duchow ne, a le  tak że  szeroko  ro zu m ian e  p o w o łan ia  
do życia  ch rześc ijań sk ieg o  w  ogólności. J a k o  sukces ru c h u  pow ołan iow ego 
w  A u s tr ii  p o d a je  się w z ra s ta ją c e  za in te re so w an ie  ty m  ru ch em , tak że  w śród  
m łodzieży  żeńsk ie j.

Z ru c h e m  K ół M łodych  M is jo n a rzy  w iąże K ościół w  A u s tr ii duże n a ­
dz ie je  n a  w z ro s t liczby p o w o łań  duchow nych , k tó ry c h  b ra k  d a je  się d o tk l i­
w ie  odczuć w  k ażde j p ra w ie  dziedz in ie  życia kościelnego. K o n sek w en c ją  tego 
s ta n u  rzeczy  je s t fa k t że w  n ie k tó ry c h  d iecezjach  jed n a  trz ec ia  kościo łów  
p a ra f ia ln y c h  n ie  p osiada  sw ojego  s ta le  rezydu jącego  proboszcza.

Z naczącym  z jaw isk iem  K ościo ła au stria c k ieg o  je s t ru c h  pod n azw ą 
„A kcja  365”. T w ó rcą  ru c h u  je s t jezu ita  z G órnego  Ś ląsk a  ks. J a n  L  e p  p  i с h. 
Od ro k u  1948 rozpoczął on sw o ją  „m isję  u liczn ą”, g łosząc k azan ia  n a  u licach  
w ie lu  m ia s t w  k ra ja c h  p o słu g u jący ch  się język iem  n iem ieck im , a w ięc 
w  R FN , w  S zw a jca rii i w  A u str ii. S pośród  jego p rzygodnych  słuchaczy  za­
częły p o w staw ać  zespoły  ak ty w is tó w  (od 10 do 12 w spó łp racow n ików ). T ym  
w sp ó łp raco w n ik o m  w ysy ła  się ra z  n a  m iesiąc  p ro g ram y  d z ia łan ia  z obow iąz­
k iem  com iesięcznego sp raw o zd an ia  na  p iśm ie . S p raw o zd an ie  je s t o p racow y­
w an e  przez  jednego  z cz łonków  g ru p y . Z espoły  te  p ra c u ją  sam odzie ln ie , bez 
s ta łe j obecności k a p ła n a , często n ieza leżn ie  od p a ra f ii . Z ałożycielow i chodziło 
o to, by  n ie  obciążać k ap łan ó w  do d a tk o w y m  obow iązk iem  op iek i n a d  zespo­
łam i. Z b ieg iem  czasu  zaczęły  się k sz ta łto w ać  pew ne  fo rm y  o rg an izacy jn e  r u ­
chu  i p o w sta ły  s e k re ta r ia ty  k ra jo w e  w  oparc iu  o w sp ó łp racę  z zakonem  je ­
zu itów .

W A u str ii p o czą tk i ru c h u  sięg a ją  ro k u  1965. W tedy  to  J . L ep p ich  rozpo ­
czął w  ty m  k ra ju  sw o ją  „m isję  u lic zn ą”. P o d staw o w y m i jed n o s tk am i o rg a n i­
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2 In fo rm a c je  o ru c h a c h  la ik a tu  w  A u s tr ii zaczerp n ię to  g łów nie  z k s iążk i: 
F . V a l e n t i n  (wyd.), N e u e  W ege  der  N achfo lge . K a th o l isch e  In te n s iv g e ­
m e in sc h a f te n  u n d  E rn e u e ru n g sb ew eg u n g en  in  Österreich ,  1981.

3 T a m że ,  120— 137.
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zacy jn y m i są  w sp o m n ian e  zespoły  10—12 osobow e, k tó re  ra z  w  m iesiącu  
o d b y w ają  sw o je  sp o tk an ie . Z espoły  danego  reg ionu , p o k ry w ająceg o  się  ze 
zw iązkow ym  lan d em  w y zn acza ją  sw ojego  rzeczn ik a  — p rzed s taw ic ie la , k tó ry  
k o o rd y n u je  p racę  danego  reg ionu . D w a ra z y  w  c iągu  ro k u  „rzeczn icy” zb ie ­
r a ją  n a  p osiedzen ie  „ cen tra ln eg o  a u s tria c k ieg o  zesp o łu ”. Z ad an iem  tego  ze­
spo łu  je s t u s ta le n ie  pó łrocznego  p ro g ra m u  d z ia łan ia , k tó ry  je s t n a s tęp n ie  
p rzesy łan y  reg ionom  i zespołom . W  p rzy g o to w an iu  szczegółow ego p ro g ram u  
p ra c y  w spó łdz ia ła  s ta ły  s e k re ta r ia t, k tó ry  a k tu a ln ie  sk ład a  się z trz ech  s ta ­
łych  w sp ó łp raco w n ik ó w  i dw óch  sił pom ocniczych . S iedziba  s e k re ta r ia tu  
„A kcji 365” m ieśc i się W ien  1, B ä c k e rs tra sse  18.

P om im o  is tn ie n ia  w sp o m n ian y ch  w yżej fo rm  dz ia łan ia , ru c h  te n  n ie  
je s t o rg an izac ją . N ie p o siad a  s ta tu tu  i n ie  p o b ie ra  obow iązkow ych  sk ład ek  
cz łonkow skich . D zia ła lność  ru c h u  je s t f in an so w an a  z d o b row o lnych  d a tk ó w  
osób w sp ó łp racu jący ch . D a tk i są  sk ład an e  anon im ow o  raz  n a  pół ro k u  w  w y ­
sokości o r ie n ta c y jn e j jednodn iow ego  za ro b k u . J a k  do te j po ry  „A kcja  365” 
o b y w ała  się bez żad n y ch  d o tac ji z zew n ą trz . A k tu a ln ie  czynnych  je s t 
w  A u s tr ii około 90 zespołów , d z ia ła jący ch  w  7 reg io n ach  k ra ju .

C elem  ru c h u  —· ta k  ja k  b y w a  o p isyw any  w  o fic ja ln y ch  w ypow iedz iach  — 
je s t re a lizo w an ie  E w an g elii n a  co dzień  tj . w e w szy stk ie  365 dn i roku . 
S tą d  też  w yw odzi się obecna n azw a ru ch u .

B ard z ie j k o n k re tn ie  m ów iąc, „A kcja  365” p ra g n ie  d aw ać  k o n k re tn ą  od­
pow iedź n a  a k tu a ln e  p ro b lem y  naszych  czasów . D latego  b ie rze  się pod  szcze­
gó lną  uw ag ę  p ro b lem y  trzeciego  św ia ta , ekum en izm , pom oc w  sy tu ac jach  
k a ta s tro fa ln y c h  itp . P ro w ad z i s ię  p ra c ę  sp o łeczn o -ch a ry ta ty w n ą  w śró d  cho­
ry ch , n iew idom ych , ludz i s ta ry ch , w ięźn iów  oraz robo tn ików -cudzoziem ców .

A by  m óc sp ro s tać  ty m  zadan iom , cz łonkow ie  s ta r a ją  się p ro w ad z ić  życie 
w  p e łn i ch rze śc ijań sk ie  n a  k ażd y  dzień; pośw ięca ją  p ew ien  czas n a  osobistą  
m o d litw ę; p rzy  ty m  s ta ra ją  się m ieć  oczy o tw a rte  n a  n a ra s ta ją c e  p o trzeb y  
ludzi o raz  sz u k a ją  now ych  d róg  i sposobów , by  m óc sp ro s tać  coraz to  now ym  
prob lem om .

W sp ó łp raco w n ik o m  staw ia  się k o n k re tn e  w y m ag an ia , jak :
— re g u la rn e  czy tan ie  P ism a  Ś w iętego;
— u czestn ic tw o  w  com iesięcznych  zeb ran iach ;
—  w sp ó łp raca  w  rea lizo w an iu  w spó lnego  zad an ia  zespołu;
— re lig ijn e  dok sz ta łcan ie  się p rzez  rek o lek c je  lu b  k u rsy  (p rzy n a jm n ie j 

co dw a la ta);
—■ sam o k o n tro la  n ad  p o d ję ty m i zobow iązan iam i.

Szczególną cechą w y ró żn ia jącą  „A kcję  365” je s t tro sk a  oraz u m ie ję tn o ść  
p rzen o szen ia  zasad  E w an g elii w  życie codzienne oraz n a s ta w ie n ie  n a  czynną 
m iłość. C złonkow ie ru c h u  u m ie ją  zo rgan izow ać sp o n tan iczn ą  p u b liczn ą  zb ió r­
k ę  u liczn ą  lu b  w  k a w ia rn ia c h  d la  ludz i d o tk n ię ty ch  k lę sk ą  żyw io łow ą, np. 
trz ę s ie n iem  ziem i, p rzygo tow ać  p rzed s taw ien ie  te a tra ln e  n a  rzecz obrońców  
p ra w  człow ieka  w  C hile  czy gdzie indzie j. P rz y k ła d a ją  w ie lk ą  w agę  do po­
m ysłow ości i o ryg ina lnośc i w  p o d e jm o w an y ch  in ic ja ty w ach .

N ie o g ran icza ją  się je d n a k  ty lko  do dzia ła lności zew n ę trzn e j. S zu k a ją  
głębszego życia w ew nętrznego . U czestn iczą w  rek o lek c jach  i p ie lg rzy m k ach  
oraz  w  sp ec ja ln ie  o rg an izo w an y ch  n ab o żeń stw ach  z o k az ji m iesięcznych  
spo tk ań .

D uchow ość ru c h u  „A kcji 365” cechu je  się  szczególną trzeźw ością  i r e a ­
lizm em , w yw odzącym  się zap ew n e  z du ch a  ćw iczeń  św . Ignacego  z Loyoli.

M oże n a jb a rd z ie j o ry g in a ln y m  ru ch em  a u s tr ia c k im  je s t  ru c h  w spó lno t 
K a to lick ie j In fo rm a c ji W ia ry  (Die Jü n g e rsc h a f te n  der K a th o l ischen  G lau ben s­
in fo rm a tion ,  s k ró t: K G I). P o czą tk i p rz y p a d a ją  n a  ro k  1964, k ied y  ks. H e r­
b e r t  M  a d i n  g e r  jak o  w ik a riu sz  p a ra f ii  R e in d o rf w  W iedn iu , w  ra m a c h  
d z ia ła lności L eg ionu  M ary i, pow ie la ł n a  ręczn y m  h ek to g ra fie  lis ty  n a  tem a t 
w ia ry , a  członkow ie L eg ionu  M ary i ro znosili je  n a  te re n ie  p a ra f ii . P rzy  
d o ręczan iu  k o le jn e j p a r t i i  lis tó w  ci „ listonosze  B oga” o raz  „m is jo n a rze” za ­
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częli p y ta ć  o to , czy lis ty  by ły  pom ocne czy te ln ikom  w  sp raw ach  u m ocn ien ia  
w ia ry . R ozpoczęły się  d y sk u s je  i ro zw ażan ia  re lig ijn e  po dom ach . W kró tce  
za in te re so w a ła  się tą  s p ra w ą  k u r ia  w iedeńska . W  ro k u  1965 to „ listow ne 
d u szp as te rs tw o ” zostało  rozszerzone n a  ca łą  d iecezję  w iedeńską . S am o rzu tn ie  
zgłosiło się w ie lu  ch ę tn y ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  do p racy . S topn iow o  ob ję to  
tą  p ra c ą  tak że  w szy stk ie  in n e  d iecezje  w  A u str ii. W ydaw an iem  „ lis tów ” za ­
ję ła  się jed n a  z a u s tr ia c k ic h  d ru k a rn i. W  ro k u  1981 było ju ż  około 200.000 
s ta ły ch  odb io rców  listów . L is ty  te  są  d o sta rczan e  odbiorcom  co dw a tygodn ie , 
p rzy  czym  p rog ram ow o  te m a ty k a  „ lis tów ” o b e jm u je  coraz to now e zag ad ­
n ie n ia  z zak re su  w ia ry  k a to lick ie j. D okonu je  się w  te n  sposób sy s tem aty czn e , 
zaoczne doksz ta łcan ie  w  sp ra w a c h  re lig ii; p rzy  czym  lis ty  te  w  p ew n ej m ie ­
rze  d o c ie ra ją  tak że  do ty c h  k ręg ó w  odbiorców , k tó rzy  trz y m a ją  się z da la  
od K ościoła. Z b ieg iem  czasu  zaczęły  się w śró d  czy te ln ik ó w  k sz ta łto w ać  sa ­
m o rzu tn ie  zespoły  10—20 osobow e, p rag n ące  w  b ezp o śred n ie j w ym ian ie  po ­
g lądów  dokonyw ać dalszego p o g łęb ien ia  n ie k tó ry c h  p ro b lem ó w  w ia ry  k a ­
to lick ie j i życia z w iary . G rom adzą się one pod kon iec  tygodn ia  (sobota i n ie ­
dziela) w  sa lach  p a ra f ia ln y c h  lu b  w  n iezam ieszk an y ch  p leb an iach  (k tó rych  
je s t ju ż  dość dużo w  A ustrii) , b y  w spó ln ie  p rzeżyw ać  sw ój W och enen d  
i ew e n tu a ln ie  uczestn iczyć  w  n ied z ie ln e j lu b  so bo tn ie j litu rg ii. S topn iow o  
g ru p y  zaczęły  w y łan iać  sw oich  w łasn y ch  p rzew o d n ik ó w  jak o  „św ieck ich  
d u szp as te rzy ” (bo w  A u s tr ii odczuw a się d o tk liw y  b ra k  księży). Z ko le i ci 
św ieccy  p rzew odn icy  (G r u p p e n h e l f e r ) zaczęli się sp o ty k ać  m iędzy  sobą d la  
w y m ian y  dośw iadczeń  i pog łęb ien ia  duchow ego. N iek tó rzy  z n ich  p row adzą  
w sp ó ln o to w y  try b  życia , tw o rząc  coś w  ro d za ju  św ieck iego  in s ty tu tu  i sk ła ­
d a ją  a k t  osobistego pośw ięcen ia  się do p racy  w  ru c h u  K G J. P ew n a  część 
spośród  ty ch  „św ieck ich  d u szp as te rzy ” w stąp iła  do zakonu . D zięk i o fia rn e j 
p ra c y  „św ieck ich  pom ocn ików ” m ożna było zo rgan izow ać s ta łe  „ośrodk i 
m o d litew n e” d la  czy te ln ik ó w  i odb io rców  „listów ”. W sam ym  W iedn iu  działa  
10 tego  ty p u  ośrodków . N iek tó re  z ty c h  ośrodków  są n a s taw io n e  n a  p rz y j­
m o w an ie  całych  rodzin , k tó re  w raz  z dziećm i p rzy b y w a ją  n a  sobotę i n ie ­
dzielę w  celu  w spólnego  p rzeży w an ia  li tu rg ii n ied z ie ln e j i p o g łęb ian ia  sw ej 
w ia ry  w  ra m a c h  tro sk i o re lig ijn e  u a k ty w n ie n ie  ro d z in y  jak o  „dom ow ego 
K ościo ła”.

T ak  w ięc K a to lick a  In fo rm a c ja  W iary  zaczęła się stopniow o p rz e k sz ta ł­
cać w  pow ażny  ru c h  odnow y życia re lig ijn eg o  w  a u s tr ia c k im  K ościele.

Do c h a ra k te ry s ty c z n y c h  z jaw isk  w  ty m  ru c h u  na leży  zaliczyć sam o rzu tn e  
p o w staw an ie  i d o jrzew an ie  w spó lno t życia ch rześc ijań sk iego , k tó re  s ta ją  się 
żyw o tnym i k o m ó rk am i K ościoła. K o m ó rk i te  p o d e jm u ją  obecnie w ie lo rak ie  
z ad an ie  c h a ry ta ty w n e  i aposto lsk ie . O czyw iście, że aposto ls tw o  p rasy , g łów nie 
poprzez  odpow iednio  d o b ran e  se rie  „ lis tów ”, s tan o w i n a d a l n a jb a rd z ie j w i­
doczną cechę tego ap o sto la tu .

W duchow ości ru c h u  k ładz ie  się n ac isk  n a  k o n se k w e n tn ą  rea liz ac ję  p rz y ­
rzeczeń  ch rz tu , a o sta tn io  tak że  n a  m ary jność .

2. In n e  ruchy ogólnokościelne

B ardzo  dobrze p rz y ją ł się w  K ościele a u s tr ia c k im  w yw odzący  się z H i­
szp an ii ru c h  „C u rsillo ”. N azw a w zię ła  sw ój początek  od „m ałego k u rs u ” 
w ia ry  ch rześc ijań sk ie j, k tó ry  je s t p ro w ad zo n y  w  ram ach  trzy d n io w y ch  re k o ­
lek c ji zam k n ię ty ch . R uch  p o w sta ł n a  ch rześc ijań sk ie j w ysp ie  M ajo rce  w  ro k u  
1949.

W  A u str ii g łów nym  k rzew ic ie lem  „C ursillo” s ta ł się h iszp ań sk i zak o n ­
n ik , k la re ty n , o. Jó ze f G arc ia  C a s c a l e s .  P ie rw szy  „m ały  k u rs ” w ia ry  zo­
s ta ł p rzep ro w ad zo n y  przez  w spom nianego  o jca w  czerw cu  1960 ro k u  w  W ie­
dn iu . A k tu a ln ie , d z ia ła lność  „C ursillo” je s t p ro w ad zo n a  w e  w szystk ich  d ie ­
cezjach  A u str ii, a  poza A u s tr ią  w  54 k ra ja c h  św ia ta . J e s t to  w ięc  ru c h  o za­
sięgu  ogólnokościelnym .

N a czym  polega w ie lk a  a tra k c y jn o ść  i za razem  sku teczność  „C ursillo” ?'
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N adal ją d re m  ru c h u  pozosta je  w sp o m n ian y  w yżej trzy d n io w y  m ały  
„ k u rs ik ” o c h a ra k te rz e  rek o lek c ji. K u rs  te n  je s t p row adzony  p rzez  zespół 
złożony z lu d z i św ieck ich  i księży . L iczba u czestn ik ó w  „C ursillo” w ah a  się 
w  g ran icach  25— 35 osób. O ddzieln ie  p ro w ad zi się k u rsy  d la  m ężczyzn i ko ­
b iet. K o n fe ren c je , a  ra cze j pogadank i, są  g łoszone przez św ieck ich  i przez 
duchow nych . T em a ty k a  ty c h  k u rsó w  je s t w  zasadzie  s ta ła : C h ry stu s , od­
k u p ien ie , ła sk a , K ościół, w ia ra , sa k ra m e n ty , aposto lstw o . K o n fe ren c je  czy 
racze j p o g ad an k i są  p rzek azy w an e  w  p o p u la rn y m  i sw obodnym  ton ie  
w spó lnego  rozm y ślan ia , do k tó rego  w łącza ją  się uczestn icy . W  czasie całego 
k u rs u  zaznacza się a tm o sfe ra  sw obody  i radości. N iczego się n ie  n a rzu ca  
„z g ó ry ”, chociaż n ie  p rzem ilcza  się p o d staw ow ych  p ra w d  E w angelii o k rzyżu  
i obow iązku  n aś lad o w an ia  C hrystu sa .

Is to tn ą  sp ra w ą  w  każd y m  k u rs ie  je s t w p ro w ad zen ie  u czestn ik ó w  w e 
w spó lno tow e p rzeży w an ie  zasadn iczych  p ra w d  ch rześc ijań sk ich . W ażną 
fu n k c ję  w  te j dziedzin ie  s tan o w ią  „osobiste  św iad ec tw a” uczestn iczących  osób, 
k tó re  już w cześn ie j odbyły  „C ursillo”. P rzy w iązu je  się w ie lk ą  w agę do oso­
b is te j i w sp ó ln o to w ej m o d litw y  oraz do in d y w id u a ln y ch  rozm ów  z k ie ro w ­
n ik a m i „C u rsillo ”.

D zia ła lność  „C u rsillo ” n ie  kończy  się n a  trzy d n io w y ch  rek o lek c jach . N a j­
w ażn ie jszy  s ta je  się dzień  czw arty , zw an y  tak że  „w iek u is ty m  d n iem ”, k tó ry  
m a  obejm ow ać całe pozostałe  życie. J e s t  to  tzw . „P o st-C u rs illo ”. N a  ten  
o k res  zaleca się u trz y m a n ie  łączności z w y b ra n ą  p rzy jac ie lsk ą  g ru p ą  po­
dobn ie  m y ślących  ludzi i re g u la rn ą  „ rew iz ję  życia”. T ak  w ięc „C u rsillo ” s ta ­
je  się zapoczą tk o w an iem  życia i dz ia ła lnośc i w  ra m a c h  kośc ie lnych  zespo­
łów  podstaw ow ych , k tó re  p o d e jm u ją  n a s tęp n ie  różne  in ic ja ty w y  o c h a ra k te ­
rze  aposto lsk im .

O w ocność dzia ła lności „cu rs illis tó w ” po lega  n a jp ie rw  n a  osob istym  n a ­
w ró cen iu  do pełnego  p rzeży w an ia  c h rze śc ijań s tw a , a n a s tę p n ie  n a  ożyw ien iu  
poczucia  odpow iedzia lności za in nych . P o d a je  się s ta ty s ty k i m a łżeń stw  u ra ­
to w an y ch  od rozb icia , p o w o łań  do s ta n u  kap łań sk ieg o  i zakonnego, a tak że  
n aw ró cen ia  osób n iew ierzących .

R uch  „C u rsillo ” p rzyczyn ia  się  w  A u s tr ii do ożyw ienia  re lig ijn o śc i zag ro ­
żonej od w e w n ą trz  p rak ty czn y m  m a te ria lizm em  i n a s ta w ie n ie m  n a  k o rzy ­
s ta n ie  z dość w ysokiego s ta n d a rd u  życia. N a p o d k reś len ie  zasługu je  fa k t, że 
dużą  ro lę  w  p ro w ad zen iu  „m ałych  k u rsó w ” o d g ry w a ją  od sam ego począ tk u  
ludzie  św ieccy.

Spośród  ru ch ó w  odnow y życia rodzinnego  n a  uw agę  z a s łu g u ją  w spó lno ty  
„K an a” (K a n a -G e m e in sc h a f t ). R uch  te n  je s t m ocno zw iązany  z d aw n ą  So- 
d a lic ją  M a ria ń sk ą  i w yw odzi się g łów nie  spośród  członków  so d a lic ji o raz  
D zieci M ary i. C elem  tego ru c h u  je s t odnow a „K ościo ła dom ow ego” w  jego  
p o tró jn e j fu n k c ji: p rzep o w iad an ia , u św ięcan ia  i d iakon ii. P rzep o w iad an ie  
ro d z in n e  d o k o n u je  się p rzez  p rzy k ład  życia  rodziców  oraz  p rzez  ro d z in n ą  
ka tech izac ję , k tó ra  się re a liz u je  w  ra m a c h  sta łego  k o n ta k tu  rodziców  z dzie­
ćmi. U św ięcan ie  zw iązan e  je s t ściśle z „ litu rg ią  dom ow ego og n isk a”, a  w ięc  
z p o ra n n ą  i w ieczo rną  m o d litw ą , z m o d litw ą  p rz y  posiłkach ; n a leż y  tu  ta k ż e  
ro d z in n e  św ię to w an ie  n ied z ie li i obchodzenie  g łów nych  w y d a rz e ń  życia ro ­
dzinnego , ja k  ch rzes t, p ie rw sza  k o m u n ia  dziecka, ślub , pogrzeb  itp . D iakon ia  
życia rodz innego  to p e łn ien ie  uczynków  m iłości i m iło s ie rd z ia  w  o b rę b ie  
ro d z in y  ja k  i poza n ią .

Z ru c h u  „K a n a ” w yw odzą się  w  A u s tr ii n ie k tó re  k a to lick ie  ru c h y  m ło­
dzieżow e o raz  tak że  p ew n a  ilość p o w o łań  k ap ła ń sk ic h  i zakonnych , chociaż  
n a d a l jeszcze w  n ied o s ta teczn e j liczbie.

R uch  w sp ó ln o t ro d z in n y ch  „K a n a ” p ra c u je  zespołow o w  ra m a c h  g ru p  
rodz in n y ch , 4—8 p a r  m ałżeń sk ich . Z b ie ra ją  się one  ra z  w  m iesiącu  k o le jn o  
w  ró żn y ch  m ieszk an iach  w  celu  w spó lnego  czy tan ia  i ro zw ażan ia  P ism a  
Ś w iętego  o raz  n a  w spó lną  m o d litw ę . S p o tk an ie  kończy  się  w spó lnym  sk ro m ­
n y m  posiłk iem . R ów nież raz  w  m iesiącu  ro d z in y  uczestn iczą  w e  w sp ó ln e j 
E u ch ary s tii. P o czą tk i tego  ru c h u  w  A u s tr ii d a tu ją  się  n a  ro k  1949.
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R uchem  o podobnym  p ro filu , a  n a w e t s tru k tu rz e  o rg an izacy jn e j, je s t 
w yw odzący  się z F ra n c ji ru c h  E qu ipes N o tre  D am e, k tó ry  tak że  w  A u s tr ii dość 
w cześn ie  (od ro k u  1959) zapuścił sw o je  ko rzen ie . Z espoły  te  d z ia ła ją  g łów nie 
n a  te re n ie  W iedn ia  oraz w  D olnej i G ó rne j A u strii.

D la pełn ie jszego  o b razu  życia re lig ijn eg o  w  K ościele  a u s tr ia c k im  należy  
dodać, że d z ia ła ją  tu ta j  ró w n ież  zespoły  odnow y życia m ałżeńskego  w yw o­
dzące się ze S tan ó w  Z jednoczonych  A m . P łn . M arriag e  E n co u n te r (ME), 
a  tak że  g ru p y  ro d z in n e  na leżące  do w łosk iego  ru c h u  F ocolarl.

W  sum ie  je s t w ięc  ty ch  ru ch ó w  odnow icie lsk ich  dużo. Ś w iadczą  one 
pozy tyw n ie  o w oli od rodzen ia  życia re lig ijn eg o  w  K ościele  au s triac k im , 
zw łaszcza w śród  ludz i św ieck ich . N ależy  jed n ak  zaznaczyć, że n ie  są  to  r u ­
chy  m asow e, a le  ra cze j s to sunkow o  n iew ie lk ie  g ru p k i ludz i re lig ijn ie  ro z b u ­
dzonych  i n as taw io n y ch  n iek ied y  bard zo  o fia rn ie . S tan o w ić  one m ogą za­
czą tk i ow ego „zaczynu  ew angelicznego” o raz  „soli z iem i”, k tó re  stopn iow o 
p rzen ik ać  b ędą  i n ad aw ać  w łaśc iw y  to n  życiu  K ościo ła  w  A u strii.

Czy to  już czyn ią  obecn ie  i w  ja k ie j m ierze?

3. Rola ruchów  w  odnow ie katolicyzm u austriackiego
C hoć ru c h y  te  d z ia ła ją  ju ż  sto sunkow o  długo, je d n a k  w  ogólnej ska li 

n ie  w id ać  jak ich ś  szczególnie b ły sk o tliw y ch  S kutów  ich  dzia łalności.
Je ś lib y  m ożna m ierzy ć  żyw otność  re lig ijn o śc i danego  K ościoła w ed ług  

ilości p o w o łań  duchow nych , ocena ka to licy zm u  w  A u s tr ii m u s ia łab y  w ypaść  
racze j u jem n ie . B yłoby  je d n a k  rzeczą  zby t ry zy k o w n ą  i rów nocześn ie  jed ­
n o s tro n n y m  uproszczen iem , s tosow ać tę  m ia rę  do A u str ii. J a k  w adom o bo­
w iem , n a  ilość k a n d y d a tó w  do k a p ła ń s tw a  czy do życia  zakonnego  w p ływ a 
w iele  ró żn y ch  czynn ików . A u s tr ia  na leży  pod  ty m  w zg lędem  n iew ą tp liw ie  
do ty ch  K ościołów  zachodnich , w  k tó ry c h  zosta ły  zak w estionow ane , także  
przez teologów , pew n e  tra d y c y jn e  s tru k tu ry  K ościo ła . D opóki te  zak w estio ­
n o w an ia  n ie  zo stan ą  p rzezw yciężone, w y w ie ra ją  u je m n y  w p ływ  n a  r e k r u ­
tac ję  pow o łań  duchow nych . Z n am ien n y m  pod  ty m  w zględem  z jaw isk iem  je s t 
w ie lk i w zro st z a in te re so w an ia  s tu d iam i teo log icznym i oraz ciągle w z ra s ta ­
jąca  liczba św ieck ich  teologów , k tó rz y  jed n ak  n ie  k w a p ią  się do p rz y jm o ­
w an ia  św ięceń  k ap łań sk ich .

Pom im o w ięc trw a n ia  n a d a l tego  u jem nego  tre n d u , d a je  się zauw ażyć 
p ra w ie  w szędzie  n a  Z achodzie  le k k i w zro st liczby  p o w o łań  duchow nych . D o­
tyczy  to  tak że  A u str ii, ja k  św iadczy  o ty m  k sz ta łto w an ie  się pow o łań  w łaśn ie  
w śród  członków  różnych  ru ch ó w  odnow icielsk ich .

Z dzia ła lnośc ią  ty ch  ru ch ó w  w  A u s tr ii w iąże  się n iebezp ieczeństw o  za ­
m y k an ia  się ich  w  sobie i z a razem  oddz ie lan ia  od tra d y c y jn y c h  s t ru k tu r  
p a s to ra ln y c h , zw łaszcza od p a ra f ii . M oże to  p ro w ad z ić  do dostrzegalnego  
gołym  okiem  w y lu d n ien ia  się kościo łów  i za razem  do tzw . d u szp as te rs tw a  
„k rzaczkow ego”, ja k  m aw ia ł zm arły  k a rd y n a ł S te fa n  W yszyńsk i. Z d a ją  sobie 
z tego sp raw ę  tak że  odpow iedzia ln i p a s te rze  A u str ii. S ta ra ją  się tem u  p rz e ­
c iw dzia łać  d o stęp n y m i d la  sieb ie  ś ro d k a m i4 N ie p ró b u ją  jed n ak  og ran iczać 
is tn ie jący ch  ru c h ó w  re lig ijn y ch  w śró d  la ik a tu . S łu szn ie  bow iem  u p a tru ją  
w  n ich  za lążk i p rzyszłego  od rodzen ia  życia kościelnego . P ró b u ją  je n iek ied y  
w iązać  z b a rd z ie j o fic ja ln y m i s tru k tu ra m i, jak  np . A k c ja  K a to lick a  i P a ra ­
f ia ln e  R ad y  D u szp aste rsk ie  5.

Je d n ą  z p ró b  w łączen ia  ru c h ó w  w  b a rd z ie j o fic ja ln y  n u r t  życia K ościoła 
je s t w łączen ie  w szystk ich  is tn ie jący ch  ru ch ó w  w  o fic ja ln y  p ro g ram  a u s tr ia c k ie ­
go K a th o lik en tag u . D la każdego  z ty ch  ru ch ó w  w yznaczono  m ie jsce  sp o tk ań  
i nab o żeń stw , te m a ty k ę  re fe ra tó w  oraz  p re leg en tó w . M ożna się dom yślać, że

4 W . H  e i s s, M ite ina nd er  fü r  das R e ich  Gottes. K a tho l ische  A k t i o n  u n d  
E rneu eru n g sb ew eg u n g en ,  T h a u r (T irol) 1983.

5 T a m że ,  16—23.
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k o o rd y n ac ja  dz ia ła lności tychże  ru c h ó w  z o fic ja ln y m i s t ru k tu ra m i kośc ie l­
n y m i s tan o w i jed en  z w iodących  tem a tó w  p le n a rn y c h  zeb rań  K a th o lik en tag u .

W ie lką  pom ocą w  k o o rd y n ac ji życia  re lig ijn eg o  w  K ościele  a u s tr ia c k im  
m ogą się okazać is tn ie ją c e  chyba w e w szystk ich  p a ra f ia c h  i kościo łach  r e k ­
to rsk ic h  o fic ja ln e  ra d y  p a ra f ia ln e . R ady  te  w  n ie k tó ry c h  p a ra f ia c h  od d a ją  
K ościołow i n ieza s tąp io n e  usług i. W obec w ielk iego  b ra k u  k sięży  w  n iek tó ry ch  
p a ra f ia c h  są  one n ie k ie d y  jed y n y m  zn ak iem  życia i obecności K ościo ła lo k a l­
nego. Ich  m an k a m e n te m  je s t u k ie ru n k o w a n ie  dz ia ła lności tychże  ra d  g łów nie 
n a  sp raw y  a d m in is tro w a n ia  m a ją tk ie m  koście lnym . T rzeba  p rzyznać , że n ie ­
k ied y  w y k o n u ją  to  znakom icie . D zięki tem u  kościo ły  au s tria c k ie , i często ­
k ro ć  p u ste  p leb an ie , są  n a  ogół dobrze  u trzy m an e  i s łużą  w  jak iś  sposób 
celom  re lig ijn y m . N ad an ie  p a ra f ia ln y m  rad o m  b a rd z ie j du szp as te rsk ieg o  ob­
licza m ogłoby się p rzyczyn ić  do pełn ie jszego  w łączen ia  au s tria c k ieg o  la ik a tu  
w  p o słan n ic tw o  K ościoła.

K ościół a u s tr ia c k i w iąże  z odby tym  w  ro k u  1983 „D niem  k a to lik ó w ” 
w ielk ie  n ad z ie je  n a  sw o ją  w ew n ę trzn ą  odnow ę. O fic ja ln y m  h asłem  te j w ie l­
k ie j im p rezy  było „Żyć n ad z ie ją  i d aw ać n ad z ie ję ” (H o ffn un g  leb en  — Hof f ­
n u n g  geben).  Czy ta  n ad z ie ja  m a szansę n a  sw oje  spełn ien ie?

O dpow iedź n a  to  p y tan ie  zależeć będzie  w  dużej m ierze  od tego, czy 
d ostrzeg a ln e  o b jaw y  stopn iow ego  o d rad zan ia  się poczucia odpow iedzia lności 
w śród  au s tria c k ieg o  la ik a tu  okażą się trw a łe  oraz  czy ta  ten d en c ja  s tan ie  się 
n u r te m  w iodącym  w  życiu  re lig ijn y m  au stria c k ieg o  K ościoła.

ks. E ugen iu sz  W  er on S A C , O łtarzew

II. K O ŚC IE L N Y  R U C H  „CO M U N IO N E E L IB E R A Z IO N E ”

Je s t ru c h e m  m łodzieżow ym  — ja k  się w y d a je  — jeszcze n ie  w  pełn i 
ideo log iczn ie  sk ry s ta lizo w an y m . W o p in ii p u b liczne j w e W łoszech is tn ie ją  
n a d a l dość sp rzeczne sądy  o jego obliczu ideow ym . N iek tó rzy  za rzu ca ją  r u ­
chow i sk łonności in teg ry sty czn e , k o n se rw a ty w n e , a n aw e t faszystow sk ie . In n i 
n a to m ias t, m a jąc  n a  u w ad ze  rzu can e  h a s ła  o raz  bardzo  śm ia łą  i energ iczną  
dzia ła lność  w  różnych  sy tu a c ja c h  spo łeczno-po litycznych , u w aża ją  te n  ru ch  
za ra d y k a ln ie  p o stępow y  lu b  lew icu jący . Te sk ra jn e  op in ie  n ie  b io rą  d o sta ­
teczn ie  pod uw agę  re lig ijn e j s tro n y  ru ch u , k tó ry  n a  pew no  chce być ru ch em  
au te n ty c z n e j odnow y życia ch rześc ijań sk ieg o  w śród  m łodego pokolen ia .

1. N iektóre dane z historii ruchu

Za założyciela  ru c h u  u zn aw an y  je s t w łosk i k siąd z  L u ig i G i u  s s a  n  i, 
w y k ład o w ca  n a jp ie rw  teo log ii dogm atycznej i o rie n ta ln e j w  S e m in a riu m  D u­
chow nym  V enegono w  M edio lan ie , a  n a s tęp n ie  od ro k u  1954 n auczyc ie l r e ­
lig ii w  liceum  k lasy czn y m  w  tym że sam y m  m ieście. N aucza jąc  przez  10 la t 
w  liceum , założył p ie rw szą  kom ó rk ę  ru ch u , k tó ry  s taw a ł się coraz b a rd z ie j 
zn an y  pod  n azw ą M łodzież S tu d en ck a  (G io ven tù  S tudentesca) .  U  źródeł po­
w sta n ia  tego ru c h u  by ła  pew n a  k o n tro w e rs ja  w  sp raw ie  k o n cep c ji w y ch o ­
w an ia  m łodzieży  is tn ie ją c a  pom iędzy  in te lig en c ją  la ick ą  a ch rześc ijań sk ą  
w śród  w y k ładow ców  w spom nianego  liceum .

W ro k u  1964/65 ks. L. G iussan i zosta ł m ian o w an y  w y k ład o w cą  teologii 
m o ra ln e j w  u n iw e rsy tec ie  S erca  Jezusow ego w  M ed io lan ie  i n a d a l p row adził 
p racę  w śród  m łodzieży. W  ty m  czasie o rg an izac ja  m łodzieży p rzeży w ała  ciężki 
k ryzys, k tó ry  trw a ł aż do ro k u  1969. Ź ró d łem  k ry zy su  s ta ły  się pog lądy  filo ­
zofa kato lick ieg o  Jo sé  M aria  G o n z a l e z  R u i z ,  k tó ry  n a p isa ł k siążkę , pt. 
C hrześc i ja ńs tw o  n ie  je s t  h u m a n izm e m .  T ezy za w a rte  w  te j książce  zosta ły  
p rz y ję te  p rzez  część lid e ró w  m łodego ru c h u , co spow odow ało  w ie le  n iep o ­
rozum ień . P ra w ie  połow a członków  ru c h u  p rzesz ła  w ted y  n a  pozycje lew icy



BIULETYN TEOLOGII LAIKATU

po lity czn e j i opuściła  szereg i M łodzieży  S tu d en ck ie j, tw o rząc  w łasn e  ró żn o ­
ro d n e  u g ru p o w an ia  m łodzieżow e o ro zm aity ch  nazw ach .

K ryzys zm usił pozosta łych  cz łonków  ru c h u  do ponow nego p rzem y ślen ia  
w ła sn e j d rog i życia. S zczęśliw ą fo rm u łę  znaleziono  w  h aśle  „C om unione e L i- 
b e raz io n e” (W spólnota  i W yzw olenie), k tó re  od ro k u  1969/70 s ta ło  się n azw ą  
ru ch u . N azw a u s ta li ła  się n a  d ob re  w  ro k u  1971. O d tąd  rozpoczął się d y n a ­
m iczny  rozw ój ru ch u . W  ro k u  1980 ru c h  liczył p o n ad  60.000 członków . O prócz 
W łoch, w sp ó ln o ty  ru c h u  is tn ie ją  obecnie i d z ia ła ją  w  S zw ajca rii, w e F ran c ji, 
w  B razy lii, Z airze  i w  U gandzie.

2. P o d staw y  ideow e ru c h u

P o d k re ś la  się, że ch rześc ijań s tw o  n ie  je s t te o r ią  czy filozofią  życia, a le  
p ra k ty k ą  w  sensie  n o rm  p o stęp o w an ia  i obrzędów , k tó re  trz e b a  p rzy jąć  i do­
s tosow ać do n ich  sw o je  życie. C h rześc ijań s tw o  jes t w  sw ej is toc ie  w y d a rz e ­
n iem  zbaw czym , k tó re  się re a liz u je  w  h is to rii i osobie Je z u sa  C h ry stu sa , 
Z baw ic ie la  św ia ta . To zbaw cze w y d arzen ie  s tan o w i d la  cz łow ieka  jed y n ą  
szansę  w yzw o len ia  od zła. C złow iek zdany  n a  w ła sn e  siły  n ie  m oże do jść  
do u w o ln ien ia  się od w ew n ę trzn y ch  sp rzeczności i do h a rm o n ii ze sam ym  
sobą, z ludźm i i ze św ia tem . T ylko  C h ry stu s  przez  sw o je  z m artw y ch w s tan ie  
i życie da je  cz łow iekow i m ożliw ość w yzw olen ia . T y lko  w  łączności z C h ry ­
s tu sem  człow iek u zy sk u je  w o lność  i h a rm o n ię  ze św ia tem  rzeczy.

P rzez  w ia rę  człow iek  łączy  się z C h ry stu sem  i o tw ie ra  się n a  dz ia łan ie  
zbaw czego m iło s ie rd z ia  B oga. P o staw a  o tw arto śc i dom aga się  ciągłego w y ­
s iłk u  „n a w ra c a n ia  się” k u  B ogu, sk ru ch y  w ew n ę trzn e j i u m a rtw ie n ia . W tedy  
dop iero  zaczyna się n asze  w yzw o len ie  i n asza  radość.

R odzi się p y ta n ie : ja k  i gdzie  m ożna sp o tk ać  C h ry stu sa?  O dpow iedź 
b rzm i: w  K ościele, p rz y n a jm n ie j z zasady . K ośció ł je s t ty m  środow isk iem , 
w  k tó ry m  się u rzeczy w is tn ia  i k o n ty n u u je  zbaw cze w y d arzen ie . To „w yda­
rz e n ie ” trw a  ju ż  2.000 la t. Z a n u rz a ją c  się w  n im , człow iek dośw iadcza ln ie  
p rzeżyw a sw oje  sp o tk an ie  z C h rystu sem .

K ościół ro zp rze s trzen ia  się n a  w szy stk ie  m ie jsca , w  k tó ry ch  ży je  czło­
w iek . W spó lno ty  ru c h u  „C L ” p ra g n ą  być środow isk iem , w  k tó ry m  u rzeczy ­
w is tn ia  się i ży je  K ościół. T ak ie  w sp ó ln o ty  życia ru c h  chce budow ać, zw łasz­
cza w  szkole i w  m ie jscu  p racy , ab y  w  te n  sposób zaznaczać  ta m  sw o ją  
ch rze śc ijań sk ą  obecność. C hodzi tu  w ięc o uśw ięcen ie  św ieck iego  śro d o w isk a  
życia. W  ty m  w idzi ru c h  sw oją  m isję , k tó ra  m oże być u rzeczyw is tn iona  
ty lk o  p ro p o rc jo n a ln ie  do u p rzed n ie j „k o m u n ii” (c o m u n io n e ), czyli łączności 
z C h ry stu sem  i K ościołem . K ościół m a  p raw o  i obow iązek  d aw an ia  odpo­
w iedzi n a  na jg łębsze  p o trzeb y  człow ieka.

K ościół m a sw o je  ko rzen ie  i czerp ie  siły  z ch rz tu  i in n y ch  sak ram en tó w . 
D latego  m oże p rzen ik ać  do g łęb i lu d zk ie j egzystencji. S w o ją  zaś w id z ia ln ą  
jedność  w y raża  w e w ładzy  i au to ry te c ie  b iskupa . S tąd  a k c e n tu je  się w  ru c h u  
konieczność w sp ó łp racy  z h ie ra rc h ią .

G dy chodzi o fo rm ac ję  w  ru c h u  CL, odrzuca  się w ych o w an ie  tzw . „n eu ­
tr a ln e ”, la ick ie , pon iew aż rodzi ono po staw y  scep tycyzm u  i o p o rtu n izm u  o raz  
„n ijak o śc i” . R uch  opow iada się za w y chow an iem  k a to lick im , tak że  w  szko­
łach  p aństw ow ych . K ościół w  o p arc iu  o sw e w iekow e dośw iadczen ie  d o s ta r ­
cza n ie  ty lk o  w zorów  po stęp o w an ia , a le  p rak ty czn ie  uczy  i w p ro w ad za  
w  łączność czyli „k om un ię” z C h ry stu sem . W ychow an ie  ch rześc ijań sk ie  u m a c ­
n ia  też i re a liz u je  h a rm o n ię  m iędzy  kon iecznym  w  w y ch o w an iu  a u to ry te te m  
a w olnością  w ychow anka .

R uch  CL opow iada się za p raw em  i obow iązk iem  tw o rzen ia  k u ltu ry  
c h rze śc ijań sk ie j, k tó ra  rodzi się z au ten ty czn eg o  p rzeży w an ia  w łasnego  ch rz e ­
śc ijań s tw a .

T en  au te n ty z m  zaś w y n ik a  z g łębokiego p rzeży w an ia  i dośw iadczan ia  
m iłości B oga, k tó ry  p ie rw szy  n as um iłow ał. S tąd  rodzi się caritas  ch rzęśc i-
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ja ń s k a  jako  m iłość b liźniego i za razem  tro sk a  o zb aw ien ie  b liźn ich . N ad a je  
to  dz ia ła lności K ościo ła i CL w y m ia r m isy jn y  i ap osto lsk i. N a te n  w y m ia r 
zw raca  ru c h  w ie lk ą  uw agą.

3. N iek tó re  e lem en ty  duchow ości

Ja k o  ru c h  ludz i m łodych, s ta ra  się CL tw o rzy ć  p ew n ą  m etodę w ycho ­
w an ia  ch rześc ijań sk ieg o  i w ła sn ą  duchow ość. Tę m etodę  m ożna w  w ie lk im  
u p ro szczen iu  p rzed s taw ić  n a s tęp u jąco :

D rogę życia w  CL rozpoczyna się  od „ sp o tk a n ia ”. P rzez  to  szczególne 
„ sp o tk an ie” ro zu m ie  się jak ieś  w y d arzen ie , ja k ą ś  osobę łu b  g ru p ę  osób, 
k tó re  im p o n u ją  m łodem u  człow iekow i i d a ją  o b ie tn icę  o raz  szansę  o so b is te ­
go rozw oju . T ow arzyszy  „ sp o tk an iu ” zazw yczaj jak ieś w ie lk ie  zdziw ien ie  
i coś ta jem niczego , n ie  da jącego  się ściślej ok reślić , co je d n a k  odpow iada 
w ew n ę trzn em u  zap o trzeb o w an iu  i g łębok ie j tęsknocie .

W ydarzen iem  ta k im  m oże być, np. gest szczerego p rzy jęc ia , b ez in te re so w ­
ność, p io sen k a , u czestn ic tw o  w  li tu rg ii  itp . J e s t  to  w  g ru n c ie  jak ieś  n ie ­
u św iadom ione  jeszcze „ sp o tk a n ie ” z C h rystu sem .

C iąg dalszy  tego „ sp o tk a n ia ” d o k o n u je  się „w  d ro d ze”. D o k o n u je  się 
w ted y  ja k b y  sp raw d zan ie  rzeczyw istośc i tego p ierw szego  „ sp o tk a n ia ”. W y­
ła n ia ją  się p y ta n ia  i w ątp liw ośc i, k tó re  ro zw iązu je  się w e w spó lnocie  z in ­
nym i. W chodzi się z n im i w  w e w n ę trz n y  k o n ta k t, k tó ry  p rzy p o m in a  to , co 
w  P iśm ie  Ś w ię ty m  n azy w an e  byw a sequela  — „chodzen ie” z k im ś lu b  za 
k im ś. J e s t  to  dalszy  ciąg  sp o ty k an ia  się z B ogiem . D o konu je  się ono szcze­
gó ln ie  p rzez  m o d litw ę  i sak ra m e n ty . W sak ram en c ie  k o n c e n tru je  się w  n a j­
w yższym  s to p n iu  en e rg ia  życia i m iłości.

K o le jn y m  e tap e m  je s t „w y jśc ie”. Po u św iad o m ien iu  sobie ch rze śc ijań ­
sk ie j tożsam ości, n a s tę p u je  o tw arc ie  sieb ie  n a  d rug iego  człow ieka. U zy­
skaw szy  w e w n ę trz n ą  do jrzałość , ch rze śc ijan in  s ta je  się zdo lny  do pod jęc ia  
m is ji d aw a n ia  św iad ec tw a . W łaśn ie  to  d aw an ie  św iad ec tw a , p łynące  z po ­
zn an ia  p raw d y , je s t ja k ą ś  w ew n ę trzn ą  p o trzeb ą , k tó ra  s tan o w i is to tn ą  treść  
w spom nianego  „w y jśc ia”.

In n ą  cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  CL jest. p ry w a tn e  oraz w spó lno tow e 
o d m aw ian ie  L itu rg ii G odzin, czyli b rew ia rza , a  da le j n ied z ie ln a  lub  n aw e t 
codzienna K o m u n ia  św ., rozm yślan ie , rek o lek c je , rad o sn e  p rzeży w an ie  o k re ­
sów  li tu rg iczn y ch  Bożego N aro d zen ia  i W ielkanocy . Są to  ok resow e w spó lno ­
tow e sp o tk a n ia  d la  p rzed y sk u to w an ia  w ażn ie jszych  tem a tó w  lu b  w sk azań  
E p isk o p a tu  W łoskiego. P rzez  jed en  ro k  d y sk u to w an o  np . tre ść  en cy k lik  
J a n a  P a w ł a  II pod  k ie ru n k ie m  osoby odpow iednio  p rzy g o to w an e j. N ie­
k ied y  p rzed m io tem  d y sk u s ji s ta ją  ...się w y d a rzen ia  po lityczne , a r ty k u ły  w  p ra ­
sie lub  sp ra w y  w ew n ę trzn e  ru c h u  CL. C hodzi p rzy  ty m  o to, ab y  członkow ie 
m ogli w y rob ić  sobie osob isty  pog ląd  n a  sp raw y  bieżące w  o p a rc iu  o św ia ­
topog ląd  ch rześc ijań sk i.

O żyw otności ru c h u  św iadczy  duża  liczba  pow o łań  k ap ła ń sk ic h  i za ­
k onnych , k tó re  w yw odzą się z tego śro d o w isk a  (do ro k u  1980 około 500 
osób). O prócz tego w  ru c h u  CL w y k ry sta lizo w a ła  się tzw . „g ru p a  s ta rsz y c h ”, 
k tó ra  p o zo sta jąc  w  św iecie, ży je  n a  sposób ch rześc ijan  „k o n sek ro w an y ch ” 
w ed ług  s ta łe j „ reg u ły ”.

R uch  CL n a w iązu je  ch ę tn ie  k o n ta k ty  z o rg an izac jam i m łodzieżow ym i, 
zw łaszcza w  E u ro p ie  śro d k o w ej i w schodn ie j. O rg an izu je  p ie lg rzy m k i i w a ­
kacje , dość często tak że  w  Polsce. U czestn iczy  w  dorocznej p ie lg rzym ce w a r ­
szaw sk ie j n a  J a s n ą  G órę. N a te n  cel zb ie ra  się dziesięc inę  w śró d  członków  
ru ch u . N ajw ięce j śro d k ó w  p ien iężn y ch  o rg an izu je  i d o sta rcza  w sp o m n ian a  
„g ru p a  s ta rsz y c h ” , k tó ra  ży je  w e w spó lnocie  dób r n a  w zór k o n g reg ac ji z a ­
konnych .

D użą w agę p rzy k ład a  ru c h  CL do dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j i tw órczości



a rty s ty c z n e j członków . B ierze  u d z ia ł w  w ie lu  im p rezach  k u ltu ra ln y c h  na 
p łaszczyźnie n a ro d o w ej i m iędzynarodow ej.

CL w y d a je  w łasne  czasopism o pod  n azw ą  „ L itte ra e  C o m m un ion is” w  n a ­
k ład z ie  80.000 egz. i ró żn e  d ru k i n a  uży tek  w ew n ę trzn y .

C złonkow ie ru c h u  zazn acza ją  sw ój u d z ia ł tak że  w  dz ia ła lności c h a ry ta ­
ty w n e j i spo łeczno -po litycznej. O koło 5.000 chłopców  z ru c h u  CL p racow ało  
b ez in te reso w n ie  p rzy  u d z ie lan iu  w szelk iego  ro d z a ju  pom ocy o fia rom  trz ę ­
s ien ia  z iem i w e F riu li  o raz  o fia rom  w y b u ch u  re a k to ra  w e fab ry ce  Icm esa 
w  Seveso. C zynny  u d z ia ł b ie rze  C L w  w y b o rach  szko lnych , w  w y b o rach  do 
ra d  n aro d o w y ch  oraz do p a r la m e n tu  w łoskiego. W  zw iązku  z dzia ła lnością  
p o lity czn ą  CL, by ły  ro zs iew ane  ró żn e  pogłosk i o p o w iązan iu  ru c h u  CL 
z p a r tia m i po litycznym i. D om ysły  n a  te m a t ty ch  p o w iązań  s ta ły  się pow odem  
w ie lu  za rzu tó w  pod  ad re sem  ru c h u  „C om unione e L ib e ra z io n e”.
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4. Próba oceny

N a b a rd z ie j całościow ą ocenę ru c h u  CL je s t jeszcze za w cześnie. J e s t to 
bow iem  ru c h  bardzo  m łody  — i ja k  się w y d a je  — n ie  je s t jeszcze w  pe łn i 
u k sz ta łto w an y . M ożna ju ż  jed n ak  obecnie w sk azać  n a  n ie k tó re  w ażn ie jsze  
cechy  pozy tyw ne , a tak że  i neg a ty w n e .

W śród n iew ą tp liw y ch  pozy tyw ów  ru c h u  CL w ym ien ić  trz e b a  n a jp ie rw  
u m ie ję tn o ść  tra f ie n ia  do duszy  m łodzieży, do je j re a ln y ch  p o trzeb  ducho ­
w ych, k tó rą  ru c h  w y p raco w ał w  do tychczasow ej sw ej h is to rii. J e s t to  p rzede  
w szystk im  zasługa założyciela  ks. L. G i u  s s a  n  i, ch ary zm aty czn eg o  w ycho ­
w aw cy  m łodzieży. O p a rł on  w y ch o w an ie  n a  S łow ie B ożym , p rzy  czym  um ie 
odnaleźć i w sk azać  zw iązek  P ism a  Ś w iętego  z k o n k re tn y m i i eg zy sten c ja l­
n y m i p o trzeb am i m łodzieży.

M ocną s tro n ą  ru c h u  C L je s t jego ścisły  zw iązek  z K ościo łem  i h ie ra rch ią . 
P rzy  czym  ten  zw iązek  zosta ł u k a z a n y  w  „zbaw czym  w y d a rzen iu ” i „ sp o tk a ­
n iu ”, k tó re  się u rzeczy w is tn ia  w  K ościele. T en  zw iązek  z K ościo łem  i h ie r a r ­
ch ią  zap ew n ia  ru ch o w i dużą  odporność  n a  w s trzą sy  i  p rzeciw ności.

M ocne ak cen to w an ie  w ia ry  i k re d y tu  zau fan ia  w  w y ch o w an iu  m łodych  
ch rześc ijan  zabezp iecza członków  ru c h u  p rzed  k a p ry śn y m  in d y w id u a lizm em  
i dow olnością  w  w yborze  po d staw o w y ch  zasad  p o stęp o w an ia  o raz  p rzed  
sw o is tym  ek lek tyzm em , k tó ry  s tan o w i pow ażne zagrożen ie  d la  au ten ty czn o śc i 
ch rześc ijań sk iego  życia.

G dy chodzi o z jaw isk a  i oceny neg a ty w n e , to za rzu ca  s ię  n iek ied y  r u ­
chow i CL, że s tw a rza  psychologię  „ g e tta ” m łodzieżow ego oraz że w ychow u je  
do pew nego  e lita ry zm u , a  n a w e t fan a ty zm u . — T ru d n o  je s t ocenić słuszność 
ty c h  zarzu tów . J a k  się w ydaje , w yw odzą się one z kó ł po litycznych , k tó re  
n iech ę tn ie  odnoszą się do ru ch ó w  k a to lick ich  w  ogólności.

S ta w ia  się też  z a rz u t ru ch o w i, że k ład z ie  zb y t s iln y  n ac isk  na  s tro n ę  
o rg an izacy jn ą . W  zw iązk u  z ty m  tw ie rd z i się  p o nad to , że CL zby t m ało  
m ie jsca  zostaw ia  D uchow i Ś w ię tem u  w  pobożności cz łonków  i n ie  docenia  
należyc ie  ro li c h a ry zm a tó w  w  K ościele.

W  odpow iedzi n a  z a rz u t in teg ry zm u , ks. L. G iu ssan i zauw aży , że o sk a r­
żen ie  to  w yw odzi się z tro sk liw o śc i C L  o zachow an ie  czystości w ia ry , k tó re  
n ie  z n a jd u je  u zn an ia  w  oczach tzw . p rog resis tów . P ro g res iśc i n ie  re s p e k tu ją  
zbytn io  te j p raw d y , że „ sp o tk an ie” z C h ry stu sem  i „zdarzen ie  zbaw cze” do­
k o n u je  się w  K ościele i za p o śred n ic tw em  w ia ry  K ościoła, k tó re j n ie  godzi 
się przecież kw estionow ać  lub  uzależn iać  od w łasnego  w idzim isię.

W arto  n a  zakończen ie  dodać  k ilk a  in fo rm ac ji o s tro n ie  o rg an izacy jn e j 
ru c h u  CL. O becn ie  nacze ln y m  o rg an em  ru c h u  jes t R ad a  K ra jo w a , k tó ra  się 
sk ład a  z p rzed s taw ic ie li ró żn y ch  reg ionów  i ludzi odpow iedzia lnych  za n ie ­
k tó re  p rzedsięw zięc ia  czy dzieła m isy jne . W śród  odpow iedz ia lnych  rozróżn ia  
się trz y  k a teg o rie  członków : p raco w n ik ó w  n au k o w y ch , s tu d e n tó w  i ro b o t­
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n ików . N a szczeblu  reg io n a ln y m  i m ie jsco w y m  is tn ie ją  i d z ia ła ją  tzw . „d ia ­
k o n ie”. Do ich  zad ań  na leży  b ad an ie  tych  p rob lem ów , ja k ie  n ies ie  życie co­
dzienne , z uw zg lęd n ien iem  zm ien ia jący ch  się w a ru n k ó w , a tak że  op raco ­
w yw an ie  p ropozyc ji i d y rek ty w , ja k  na leży  te  p ro b lem y  ro zw iązyw ać w  p ra k ­
tyce.

J e s t rzeczą  z ro zu m ia łą , że n acze ln y  a u to ry te t  w  ru c h u  CL na leży  do ży­
jącego jeszcze za łożyciela  ks. L . G iussan iego , k tó ry  ro zs trzy g a  w ątp liw ośc i 
i  d ecy d u je  w  sp ra w a c h  d la  ru c h u  n a jb a rd z ie j zasadn iczych .

ks. E u gen iu sz  W  er on S A C .  O ltarzew


